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Wiadomości krajowe Wiadomości zagraniczne.

—  k  n  a  k  o  w .  —

P rz edw cz ora j sz e  widowisko  w teatrze,  l i ­
czn ie  zebranej  Publ icznośc i  zyskało z u d o uo l -  
nienie.  Obfedwie komedi  e | r zez artyst ,  w 
n iemieck ich  odebrane-, powszechnie  s . ; podo- 
bały.

P i e rw szy  występ młodej  tanecznicy Panny  
Szczepańsk ie j ,  przyniósł  p rawdziwy  zaszczyt  
tej  p ięknej  szkole k tórej  j e s t  uczenn icy ,  i 
t a lentowi  j e j  zas łużony  nagrodę.  Z i l e d w o  
p oka za ł a  t ię  na scenie,  za ledwie k ilka uczy­
ni ła  poruszpń,  pełnych wdz ięku  i lej niewy-  
niuszooój  lekkoKci ,  k tó ra  j e s t  p i e rwszy  za-

E>,Wiedniu Utalentowanych tancerzy;  —  n a j ­
liczniejsze oklask i  towarzyszyły  j e j  c i ągle ,  

i za rnz po pie rwszein so lo , jei lDomyślneiu 
skończyły się przywołan iem.  T a k i e  same d o ­
wody upodoban ia  Pub l i cznośc i  uwieńczały j ą  
W solo M uzitrze, —  * jednoin jsff lem życ ze ­
niem, '  aby Pann a  Szczepa ńsk a  nie r az  j e s z ­
cze dała  się widzieć na scenie tu t e j szej ,  z a ­
nim te st rony opuści;  —  i ani wątpić,  że po­
wtórny j e j  w ystęp,  j e szcze  więcej  śc iągnie lu. 
bowink ow  T h e r p s y k o r y  dla widzenia tej  t..k 
mi łych nadziei  pełnej ,  a tal: j e szc ze  młodej  
ar tystki .

—  WićJeii 21 M aja. ■—
Nadesz ły  tu w lej chwil i  sz tafetą do j e ­

dnego z domów handlowych list z T r i e s tu  pi­
sany dnia 17 b. tn. zawiera na s tępu jącą  w i a ­
domo ść :  »Przed’ k i lku  godzinami  p r z y b i ł  t a
z I . ewa n iu  statek parowy jSlohmudteh. P rzy  
odp ływie j e g o  Suł tan wypowiedz ia ł  wojnę wi -  
ce -k ró lowi  Eg ip tu  i j u ż  między dwoma s t r o ­
nami w Soriu. ( zapewne ma b y ć- w  S y r y i ), 
przyszło do k r o k ó w  nieprzyjac ie lskich .*  T a  
nowość tak w tute jszym sianie ha nd l ow ym  
ja k  i z a g r a n i c ą ,  wielkie n iewątpl iwie  s p r a ­
wi wrażen ie .  S ą d z ę  j e d n a k ż e  że czyn ten 
nie zdaje  s i ęb a rdzo  p rawdopodobnym , oprocz  
bowiem w aru n ko w ej  wia rogodnośc i  t amte j ­
szych rapor tów hand lo wyc h ,  o tr zymal iśmy 
wczora j szą  pocztą bezpośrednie  wiadomości  
z Kons tanstynopola  do dnia 8 kwietnia.  W ia- 
domości  te nie wspomina ją  nic o tym w y ­
padku.  O w sze m p>«zą że zdaje się iz Su ł t an  
zupe łnie  j e s t  skłonny  do pokoju.  W p r a w d z i e  
g łów ny  ko rpus  armi i  tu reckiej  , pod J lafizetn 
p i s z ą ,  uczynił  po ruszenie  naprzód  w małej  
Azyi ;  ale na n ieszczęście poruszen ie to s t a ­
ło  się potrzebnem z powodu b r ak u  żywnośc i  
d la  armi i .  T o  moż e  stało się powodem te* 
go odg łosu t r w o g i ,  p rzyw iez ionego  przez
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s ta tek Mahinudieh prócz tego w doniesieniu 
tein nie ma daty odpłynienia tego s ta tku  z 
Konstantynopolu , a lbo może Syra , w k a ż ­
dym raz ie  s t a t ek  ten gdyby miał  świeższe 
wiadomości  niż ostatnia pocz ta ,  musiałby w 
bezprzyk ładnie  k r ó tk im czas ie , to jes t  w dniach 
9  podróż  tę odbyć.  T o  są powody nie w ie ­
rzen ia  ś lepo w to doniesienie.  Kto j e d na k  
zna  cha rak te r  dywanu  i pizypoinina sobie 
wmhanie się tej rady przy innych okoliczno* 
Ściach , t ak  iż niekiedy najpoi lobniejsze do 
p rawdy wypadki  spraw.Izi ly s ię .  ten pod ług 
przys łowia  credo guia impossibite może  me  
bardzo  pokładać nadziei  w t eraźniej szym sta* 
nie rzeczy.

Dopisek. W  tej  chwil i  o t r zymałem list 
% A lexandryi  z dnia 7 m a j a , potwierdza on 
p raw ie  w n iewątpl iwy sposób  doniesienie  l i ­
stu wspomnionego powyżej .  W  Alexandryi  
bi ega la w dniu 19 kwietnia  p o g ło sk a ,  że 
wojsk a  suł t ana przeszły p rzez E uf r a t  pod Bir 
Ihiędzy O i f a  i A 'ep | io .  St ioro ty lko Ib ra -  
him Pa sza  dowiedz ia ł  się o t e rn ,  wyruszył  
p rzec iw Aleppo.  Porusz en ie  wojska su ł l ań-  
fikiego w prze j śc iu przez  Eufra t  o tyle j e s t  
Ważnein,  pon ieważ  r t e k a  ta s tanowi g r an i rę  
obus t ronne j  ziemi.  P róc z  tego \ l e h m e d  Ali  
mia ł  wydać rozka z  sw em u sy n o w i ,  aby  w te .  
dy tylko przys tąpi ł  do k r ok ó w  n ieprzyjac ie l -  
skich jeśl i  potwierdz i  się zupe łn ie  przejście 
T u r k ó w  przez  Euf ra t .

—  Dnia  23 M aja. —
•Rapor ta  j akie oa jznako iui t sze  domy h a n ­

d lo w e  tu te j sze w dniu dzi s ie jszym (23) z T r i e ­
stu r  dnia 18 i z W en ee y i  z 19 maja , o t r z y ­
mały,  donosz ą  o wybuchu  k r o k ó w  n ie p rz y ja ­
cielskich między  P u r tą  i Mehniedem Ali.  
S ta ło  s . ę za tem t o ,  co listy z L e w a n tu  d a ­
wno j u ż  p rzepowiada ły,  podczas ,  gdy por ta 
xv Kons tan tynopolu  zapewnia ła  u t r zymanie  p o ­
k o ju  , a j e j  armi ja t au ry j ska  pos tępowała n a ­
p r z ó d ,  usp raw ie d l i wi a j ąc  te cechy zaczepki  
p o t r z e b ą  p rzenies i cuia woj ska  w okol icę mniej  
wyn iszczoną .  J u ż  przed n ie j ak im czasem 
dzienniki  n iemieckie  donosi ły,  że  woj sko  t u ­
reck ie  pod ł laf izeui  Pa sz ą  kon cen t ru je  się w 
okolicy Malat i a  na wielkim gościńcu ku L)i - 
a r b e k i r ,  pod cz as ,  gdy I iaf iz  P asz a  o ś w i a d ­
czy ł ,  że  postąpienie  naprzód j e s t  nie odbicie 
pot rzebnem.  P od ł ug  doniesienia z W ie dn ia  
w gazecie naszej  z dnia 2o m a j a ,  Haf iz  P a ­
s sa  istotnie w dniu 15 kwietnia  wyruszył  z 
obozu pod Malat ia  i pos uną ł  się ku Sem is a r  
nad Euf ra tem.  P o d łu g  nadesz łych  dziś r a ­
por tów,  g łówny  ko rp us  wojska o l tomansk iego

przyby ł  do E l  B i r , nad sam ym E u f r a t e m  i 
nas tępnie p rzeszedł  p rze z  r ze kę  s t a n o w i ą c ą  
g r an ic ę ,  a za tem ws tąp i ł  na g run t  syry jak i ,  
zajęty p rzez wojsko  egipskie .  , » T ę  w ieść ,  
(mówi  list z T r i e s tu  z dnia 18 b. i i i . )  p rz y­
wiózł  statek parowy najęty przez konsu la  
f r ancuzkiego  , który w dniu 10 przybył  z Ale-  
Xindryi  do Syra .  Austryauki a j ent  k o n s u ­
larny t a m ż e ,  wystał  natychmias t  depesze do 
W i e d n i a ,  nustry ackim s t a tk iem p a r o w y m ,  
k tóry z na j większym posp iechem wyruszy ł  
dziś  z ran».«c Umieszczamy tu dwa j e d n a k o ­
wo prawie b rzmiące r a p o r t a ,  j a k i e  z T r i e ­
s tu  w dniu 18 sz ta fe tami 'na  wszys tkie  s t r o ­
ny rozesłane zostały.  Gilzie s tał  g łówny  kor* 
pus  egipski  nie okaz u je  się z tego rapor tu .  
P o d łu g  ostatnich wiadomości  stal l b iah i iu  P a ­
sza pod H.i inah , a osady eg i psk ie  w Aintab 
i Aleppo znajdowały się bezpośrednio naprze*  
ciw tu reck ich.  »Tries t  18 maja.  — w  tej 
chwil i :  —  og . i dz i u . e9  z rana , — przybył  tu 
s ta tek Mahnudieh , k ióry pomimo za t rzyma­
nia się w Korfu i A neo n i e ,  w c iągu 5 dni 
i 10 godzin odbył  d r o g ę  z Aten.  P rz yw ió z ł  
on Ważne d e p e s z ę ,  k tó re  natychmiast  sz t a f e ­
tami odes łane zostały do W i e d n i a /  W o j n a  
między.  Mehn iede m Ali  i P o r l ą  zos tał a  r o z ­
p o c z ę t ą ,  i 50,000 wojska  tu reck iego  p rzeszło 
pod E l - Bi r  p rzez E u f r a t » >A le x  u)drya 7 m a ­
ja.  Pospieszam udziel i ć panu nader  w a ż n ą  
wiado mo ść ,  że k roki  nieprzyjac ie l skie  m i ę ­
dzy E g ip te m i P ur t ą  j u ż  rozpoczęły się w Sy-  
ryi .  W  El - Bi r  nad E u f r a te m  stanęło 50,000 
wo jska  tu re c k i eg o ,  k tó re  nas tępnie przeszło 
gran icę.  Boglios Bey i cz te re j  kobsulowie  
przybyli  tu su ow u,  Pa sz a  opuści ł  Kai ro i co 
chwila oczek iwany j e s t  w Alexandry i .

Doslrzegacz Austryacki z dnia 22 ma ja  
donosi  podobnież pod najświfrźszeiui w ia d o ­
mośc iami .  s l t apor ta  u r zę d o w e  z Al ex an dr y i  
z dnia 7 m a ja .  n. tdeszłe tu s ta tk iem p a r o ­
wym M ahmildieh , donoszą  że przyby ła  w i a ­
domość  z Syryi  iż woj sko tu reck ie  p rzesz ło  
Eufra t .  W  p k u tk u  tego ibruh im Pasza r o z ­
ka z a ł  w o j s k a  swemu s to jącemu w okol icy 
D a m a s z k u ,  w Han ia  i I ł o m o ,  aby postąp i ło 
ku  A le p p o ,  vice-  król  na p ie rw sz ą  wieść O 
te ni z d a r z e n i u ,  p rzesłał  synowi sw em u r o z ­
kaz  aby p rzezorn ie przystąpi ł  do d z i e l n i  n ie  
p ie rwe j  cokolwiek p rzeds ięwz ią ł ,  aż po tw ie r ­
dzi s ię ,  że  woj sko  tu rec k ie  pos tępu je  n a p r z ó d .  
W  Alexandry i  są d z o n o ,  że wojsko  su ł t ana  
zapew ne  p rze ds ię wz ię ło ty lko  m a łą  wyc ieczkę 
w celu rozpoznania mie jsca i p rzed zb l i ż e ­
n iem się woj ska  eg ip sk i eg o ,  cofnie s ię  na
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d r u g ą  s t ronę r z e k i ,  k tó r a  s tanowi  granicę 
obust ronnego  g run tu.

—  Londyn  1-7 M aja . —
W  sobotę J.  K.  Mść  przyję ła  w pa łacu 

Buck ingham deputacyę municypalnosci  z mia ­
s ta D u b l i n a ,  k tó r a  podała  J .  K.  Mci ad ress  
upraszający  o op iekę dla p raw i p r zywi le jów  
k o r p o r a c j i  Dubl ina .  Następnie J .  K.  Mci  u* 
dziel ić raczyła posłuchanie nowo mi a no w a­
nem u postowi  por tuga l sk iemu ba ronowi  Mon-  
corvo  k tó ry złożył  uwierzytelnia j ące  pismo.  
T a k ż e  poseł  nasz przy dworze  hol lender skim,  
bnwiący tu za ur lopem,  s ir  E dw ard  Disbrowe ,  
mia ł  posłuchanie u kró lowej .

W  lr laodyi demonstracye na korzyść  g a ­
binetu bezwątp ienia  za s t a ran iem 0 ’ConeIla 
co raz energiczniej szy p r zyb ie ra ją  cha rak te r ,  
nawe t  angielscy rbdykal iści  zda ją  się przyja- 
źn ie j szemi  wzg lędem whig ów  "niż w p r z e ­
szłych tygodniach,  pon ieważ spodz iewa ją  się 
Że gab ine t  skłoni  się do nie jakich us tąp ień  
w zg lę d em  n ich ,*Oprócz t a j emnego  g ł o s o w a ­
nia,  podają  t akże  zniżenie opłaty pocztowej  
od  l is tów na j e d en  penny,  j a k o  punk t  w k t ó ­
ry m  mini st rowie m u sz ą  uledz żądan iom re> 
fonni s ió  w.

Kro lowa  m a  zamia r  ndać się wsobotę 
do W in d so r ,  dla p rzepędzenia t am czasu t r w a ­
nia wyścigów konnych  w Azcot .  W .  X i ą ż e  
nas tępc a  t ronu rossyjskiego będzie t a k ż e  o-  
becnym nu tych wyścigach,  nas tępnie od w ie ­
dzi  J- K.  Mść w W in d so r  a potem j a k  s ł y ­
chać  W dniu 30 b. w .  opuści  Anglię .  Pod ług  
M ornig  Chronicie W .  X i ą ż e  bardziej  j e s s -  
cz e  przed łuży  swój  pobyt  w Angli i .

—  Britxel/a  19 Maja. —

Z  powodu niespokojnośc i  w P a r y ż u ,  o d ­
j a z d  króles twu ł chmość  został odroczony na 
cz as  nieograniczony.  Od  pon iedz ia łku  p r zed ­
s i ęwz ię to  tu środk i  ost rożności  z obawy wy ­
buchu j a k ic h  n iepoko jów,  co j e d n a k  nie m i a ­
ło miejsca.

Nn d/. isiejszćin pos ie dzen iu  izba d e p u t o ­
wanych p rzy ję ła  p rojek t  do p rawa  wzg lędem 
cła na Ska ldz ie  bez żadnej  zmiany.  T y l k o  
Wniosek pana Leheuu  , żeby rząd  zoztał  u .

(owrtZfłionyiii do  zniesieniu tyuic*»8oivo wy* 
Uczenia o kr ę tó w  hal lenderskicl l  od zaległych 

Opłat e t a ;  zos ta ł  przyjęły.

P r a w o  wzg lędem opła ty t l  i na Ska ldz ie  
Pr»yjęleui zostało przez i zbę r ep rez eu tan tów 
Większością 01 g łosów  przec iw 15.

P ó l m in i s t a r ya l ny  Indepehdant, zaprzecza  
rozgłoszonej  na gie łdzie Pa ryzk ie j  w ie ś c i , 
j ako by  Be lg ia  obecnie czuła  b r ak  pieniędzy 
i zamyślała  o nowej  pożyczce.  »Stan sk a rb u  
j e s t  zupe łn ie  zaspoka jający  i w p ie rwszych  
sześciu mies iącach zap łaconą będzie na l eży ta  
r enta Holandyi  , bez uc iekania  się do j a k i e ­
goko lw iek  nadzwycza jnego  źródła .

T y m  którzy m a j ą  j a k ie ko l wi ek  p re tensye 
do rzą du  hu l l e nd er sk ie g o , oświadcza lnde~ 
pendant, że ina ją  udać się z niemi do Ko- 
missyi belgi jsk ie j  k t ó r a  się ma udać do U- 
t r echtu.

—  Dnia  22 M aja. —
X i ą ż e  Fe rdynand  S as k o- ko b u rs k i  p r zy b y ł '  

tu z W i e d n i a ,  i w j edn ym z naszych por tów 
ws iądzie  na sta tek w celu udania się do s w e ­
go s y na ,  k r ó la  P o r t u g a l s k ie g o ,  do L izbony.

W ym ian a  ratyfikacyi t r ak tatu  z d n i a l 9 g o  
k w ie t n i a ,  ma j a k  słychać nas tąp ić  p rzed k o ń ­
cem b ie żącego  nt.

Pan de  R y c k e r e ,  sp rawujący  iu te resa  b e l ­
g i j sk ie  w S t o k h o l m i e  p rzybył  tu w dniu w c z o ­
ra j szym.

W cz or a j  wieczorem w yb uch ną ł  p o ża r  w 
fabreye bawetoiaoej  panów H u m b o u r g  i De-  
r j e r  cała  bud ow a  sp ło nę ła ,  zdołano j e dn ak  
ocalić znaczną  część zapasu  bawełny i w y r o ­
bionych ju ż  t o w a r ó w .

—  M adryt 13 M aja . —
P o k a z u j e  się t e ra s  ze w powozie k tóry

w dniu 9 wieczorem z e sk or tą  2Ut) j e źd ź có w  
wyjechał  z pałacu ( o  czeni wspomnie l iśmy  
dawniej )  zna jdował  się spowiednik  k r ó l o w e j  
wdowy i b ra t  snanego  M u n i o z ,  k tó r zy  miel i  
po lecenie  przewiezienia  do Walency i  pięciu 
żelaznych skrzyń ,  zawie ra jących  rożne  p r z e d -  
mioty ,  tam bowiem spo dz iewa ją  się że b ę d ą  
bezpieczniejszćiui  niż w M a d r y c i e ,  gdz ie  
ob aw ia ją  się ro z r u ch ó w ,  jeśli  pos tan ow ione  
rozw ią zan ie  gwardyi  narodowej  p rzy jdz ie  do 
sku tku .

lMUYJJŚCIi* 1.1 l>l> KHtKOWA-
Oli diuti 5 da dnia  6  Czerwca.

G rab o w sk i  A l e i a n d e r  , S t rz y ż e w sk i  T o m a s z , z  
Po lsk i ;  — I to m e r  T o m a s z  lir.,  Szc l isk i  K az im ie rz  o b . ‘ 
P o s t ru a k i  G u s ta w  oLi., z G a l i c j i ;  -  P u l z  F rn n c .  z 
A u - l r j i ;  —  I* u n l . t r  K a ro l  . C z a p sk i  H ipo l i t  ol>.’ z 
P ru s s .

W yjechali z  firakoira.
Siinger F .dward  kap. g ward. c e s . ro s s . ,  IWjeke J a n ,  

I i lc n ie w sk i  J ó z e f  o b . ,  do U a l ic y i  J u n o d  M a r j a .  \V«a" 
sali  A lina  o b . ,



Doniesienie Urzędowe.
P i s a r z  T r y b u n a ł u  I .  I n s t a n c y i . 

Wolnego Niepodległego i scisle Neutralnego 
M iasta Krakowa i  jego Okręgu.

r o d  j e  do publ icznej  wiadomości :  iż w dro* 
dze  pe r t r ak tac j i  spadkowej  sp rzedanym Zo­
s tanie  dom w K rak ow ie  na podzamczu  pod 
L .  155 lit. A .  w gminie  I X .  .VI. K r a k o w a  
od połudn ia  f rontem pod Z a m k ie m  k r ó le w ­
skim położony od zachodu z p lacem p u b l i ­
cznym,  od północy z kana łem  pub li cznym od 
wschodu  z r ea lnością  N.  155 lit. B. g r a n i ­
czący,  do sukcessorów ś. p. Ł u c j i  z Z e b r o w ­
sk ich B u r s lk o w e j  w połowie należącej .

W a r u n k i  tć j  sp r zedaży  wyrokiem T r y b u ­
na łu  I.  I n s t a o c y i  z dnia 15 ma ja  1839 roku  
za twie rdzone,  są  nas tępujące:

1) Cena  szacu nk owa  wyżej  w zm i an k o w a­
nej  r ea lnośc i ,  u s t anawia  się w summie  Zip.  
2 98 2  g r .  14 w monecie s r eb r ne j  courrant, 
ą  to s tosownie  do aktu  oszacowania  prze^ 
w  sztuce b iegłych usku teczn ionego ,  k t ó r a  w 
b r a k u  l icytantów na 3im te rminie  do |  c z ę ­
ści zn iż on ą  zost&nie.

2) Chęć l icytowania ma jący ,  złoży vadium 
w  go towizn ie  złp.  298 w monecie Lrebrnej ,  
od k tó r ego  składanki* jadium  pop ie ra jący 
s p r z e i n ż  s ą  wolni .

3) Nabywca  zapłaci  podatki  ska rbowi  p u ­
b l icznemu stosowi . te do p r awa .

4) Zapłaci  t a kże  N a b y  wca kosz ta  l icytacj i  
na r ęce adwok a ta  popiei a j ącego  t a k o w ą ,  a  
to natychmias t  po wyrok u  za są dza ją cy m też 
k usz ta .

5) W yp ła ty  w 2,  3,  i 4 w aru nku  za s t r ze ­
żone  z  ceny sz acunkowej  po t rącone będą.

6) Widerkauf fy ,  gdyby się j a k i e  okazały ,  
zo s ta ną  przy tej  r ea lności ,  za op ła tą  p rocen­
tów po 5 /1 0 0  od daty zal icytowania,  i z c e ­
ny szacun ko wej  p< t r ącone  będą.

7) Kesz tu jący szacunek  wypłaci  Nabywca  
rak  wierzycielom użytecznia  umieszczonym,  
j e k  równie  sukc ess or om  po prawomocności  
dz ia łu  z  procentem po $ / l Q 0  od daty s .li­
cytowania .

8) W i  azie n iedot rzymania  k tó rego  ko lwiek  
w a r u n k u ,  nabywca utraci  tntdtum. i nowa li­

c y t ac ja  n a  j ? g o  ko sz t  i s t r at ę  og łoszoną  zo­
stanie.

9) Chcący w c iągu  tygodnia po zal icyto-  
waniu nad ju ż  wylicytowatiy sz ac une k  na
mocy Art .  105 ust .  ex.  dać więcej  o j  o b o ­
wiązany będzie złożyć t ako wą  J  w go towi-  
źnie w rzeczonym te rm in ie  do Depozytu  S ą ­
dowego .

10) Po dopełnieniu w a r u n k ó w  2, 3,  i 4.  
Nabywca  o trzyma de kr e t  dziedzictwa.

Do  licytacyi tej wyznacza ją  się,3 tertuina: 
nas tępu jące :

P ierwszy na dzień 31 lipca )
D ru g i  na dzień 30  s ierpnia ^ 1839 r.
T rz ec i  na dzień 2 paździe rn ika  )

S prz eda ż  tuk owa odbywać się będzie na 
audyencyi  Try b u na łu  I. ł ns t ancyi  w K r a k o ­
wie w domu W ł a d z  Sądo wy ch  przy ulicy 
Grodzkie j  pod L .  106 o godzinie 10 ranne j  
za r zyna jąc ,  a to za popieraniem adwoka ta So-  
świńsk iego  O .  P. D.  w K ra k ow ie  przy ulicy 
S .  Ja n a  pod L .  472 zamieszka łego .

W z y w a j ą  się na t a k o w ą  l i c y ta c ją  wszyscy 
cbęć kupna  ma jący ,  a oraz  p r ó cz  sz cz egó l ­
nie wez wanych  wierzycieli ,  w y k az em  iiypo- 
tecznym ob ję tych;  wszyscy j ak i eko lwi ek  pva- 
wo rzeczowe  mający,  aby pod rygorem pre-  
l . luzyi,  na p ie rwszym te rmin ie  l icytacj i  z ło­
żyli na Audyencyi  T r y b u n a łu  wszystkie  ty tu ­
ły swych  praw i wierzytelności  z w yka ze m 
iit ianych p retensyj  i u s tanowieniem adwoka ta.

K r a k ó w  d. 31 ma ja  1839 roku.
Janicki.

W  per t r ak tac j i  massy ś.  p. Ad ama lir, 
Wi e lo po l s k ie go  na żądan ie  Admin i s t ra to ra  
za  upoważn ien iem W .  T r y b u n a łu  di.  4  k w i e ­
tnia r.  b. N .  2751 l icytacya wina w bu te l ­
kach w różnych g a t u n k a c h , f r ancusk iego  i 
węg ie r sk iego  w pałacu Wie lopo l sk i  zwanym 
N.  2 1 2 ,  ua do le ,  w dniu 11 czerwca r. b. 
za  g o to w ą  s r e b r n ą  m on e tę ,  o godzinie 9 z 
r a n a  odbywać się będzie.

K r a k ó w  27 maja  1839 r.
(2r) W .  O/earski Not.  Ptibl.

Z  dniem 20  czerwca r. b.  o twar te  zos ta­
n ą  łazienki  kąp ie l i  wód mineralnych s i a rc za ­
nach w Krzeszowicach w O k r ę g u  W .  M- 
K r a k o w a ,  o czńm szanow ną  pub liczność - a -  
wiada mia  zię. (3r.)

D o n i e s i e n i a  p i - j  w a m e .
Dob ra  D ąb ro w ic e  z  p rzyległościami  W 

Cy r k u le  Boclu ńsL.in l eżące  są  do w ydz ie r ­
ża wien i a  od Sgo  Jana r. b. na lat s/.eśc. —  
O warun kac h  tej dzie rżawy powziąść moż na  
dokładn ie j  wiadomości  u  właściciela k a m i e ­
nicy w K ła k o w i  przy ulicy Szur ok ić j  pod 
L .  78.


